
JW 251. w  Czwartek

m
• iiW W  <’<>/{

dnia 27. Października 1853.

ii

% %
D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a r n i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R ed a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń s k i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości. ,
W i e d e ń ,  ‘24.  P a ź d z . — S p od z i e w a ją  s i ę , żc  rz ąd  a us l rya ck i  o ś w ia d ­

czy  w k ró t c e  u r z ę d o w n i e ,  iż poz os t an i e  n eu t r a l ny m  w  wo jn i e  r o s sy j sko  
tur eck ie j .  —  S t o s u n e k  Aust ryi  do  F r a n c y  i oz i ą b ł ,  z p o w o d u  s t anowi ska  
os t atn i ej  n ieco  za k r y t e g o  w  sp ra wi e  wschodni e j .  W k r ó t c e  ma  w y d a ć  
r ząd  aus t ryack i  do  s w y c h  p os ł ów  ok ó ln ik ,  w k tó r ym  po w ie d z i a ne m  b ę ­
d z i e ,  że k o n f e r e n c v e  o lo m u n ie c k a  i w a r sz aw sk a  d o t y c z y ł y  u t r zy m a n i a
p o k o j u  świa t a.  ,  .

T u r y n ,  21.  Paźdz .  —  S p o k o jn o ś ć  u t r zy m u j ą  pa t ro l e  gw ar d y i  n a r o ­
do w e j  i w o j s ka  l im jowego ,  do t ąd  n i e p on ow i ł y  się n ie spoko jnośc i .  A d r e sy  
p r zes ł a ł a  r ada  m u n i c y p a ln a ,  gw ard i a  n a r o d o w a  i d ep u to w a n i  m in is t rowi  
C a v o u r  za ene r g i czn e  ś rodk i  ku  u t r z y m a n i u  spoko jnośc i .

Z u r i c h ,  24. Pazdz.  —  Ko misa r i a t  zw ią zk u  s zwa jca r sk i ego  p o t w i e r ­
dza  w i ad om o ś ć  o w z m oc n ie n i u  k o r d o n u  aus t r yack i cgo .  W ł a d z e  l om 
b a rd z k i e  obaw ia j ą  się emi sa r i u szów Mazzin i ego .  Rzemieś ln i cy  a u s t r y a c c y  
mają na jda l e j  do  1. L i s t o p a d a pow róc i ć .

B e r l i n ,  25.  Paźdz .  —  W i e l k a  ks i ężna  M a r i a  w po w ro c i e  z Anglii  
d o  Pe t e r sb u rg a  p r z y b y ł a  dziś d o  Sans s ouc i  w Poczdamie .

W c z o r a  zg rom adz i ł o  się min i s t e r s two  na na r a d ę  w z g l ę d e m  p anu j ąc e j  
d r o ż y z n y  i ob my ś l en i a  ś r o d k ó w  ku u l żen iu  s z e r z ąc em u  się n i edo s t a t kow i .

  D o ch od z i  na s  dep es za  z B u k a r e s t u ,  z e w  n o c y  z 15.  n a  16.  b.
m  r o z p o c z ę ł y  s i ę  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e  p o m i ę d z y  R o s j a ­
n a m i  a T u r k a m i ,  p o n i e w a ż  T u r c y  chcieli  się zbl i żyć  d o  j edne j  w y s p y  

D un a j u  k tó r ą  obsadzi l i  Ro sy a n i e .  Z  o b u  s t r on  s t r z e l ano  z k a r ab i ­
n ó w  ale w  takiej  od leg ło śc i ,  że n iko go  n i e r an io no .  K o z a c y  po sp i e szy l i  
k u  b r z eg o w i  r zeki ,  ale T u r k ó w  juz  nie by ło .  Z  rana  d. 16 b. m. do -  
w ó d z c a  VS idyn ia  Husse in  ba sza  r ek o ne sa ns  o d b y ł  nad  D u n a j e m ,  ko zac y  
powit a l i  "o  zd e jm o w a n ie m  k o ł p ak ó w .  C o  don i e s iono  daw n ie j  o  ma jo r ze ,  
że  miał  p o l e d z ,  to się n i e sp r awdz i ł o .  N ie  p o w i ę k o n o  w małej  W o ł o  
s z czy źn i e  wo j ska  ros sy j sk i ego ,  jes t  tam ty lk o  12,000 R o ssy an ,  1 u r cy  
nie  c zyni ą  p r z y g o t o w a ń ,  do  rych ł e go  p rze j śc ia  D u n a ju .

—  P o s ł o w i e  m o c a r s t w  z a c h o d n i c h  o t r z y m a l i  p o l e c e n i e  
d o  p o w  o ł a n i a f  1 o t p o ł ą c z o n y c h  n a  d n i u  16.  b.  m,  d o  K o n s t a n ­
t y n o p o l a .

MŁróieslwo jiolsliie.
W a r s z a w a ,  d. 23. Paźdz i e rn ika .  —  R ad a  a d m in i s t r a cy jn a  K r ó l e ­

s t wa ,  pos t ano wi ł a  co  na s t ę p u j e :  K a ro l  I d ź k o w s k i ,  p o c h o d z ą c y  z m. 
Ł u k o w a ,  k tó r y  w y s z e d ł s z y  w  ro k u  1848. za g r an i cę  p o t a j e mn ie ,  miał  
udzi a ł  w  zabu rze n i ach  w V\ ę g i z e c h ,  i z lego p o w o d u  za w y g n a ń c a  jest 
u z n an y ,  u lega  ka r ze  kon f i ska ty  m a ją tk u ,  bąć  juz za se kw es t r ow an e go ,  
bąć  nas t ępn i e  j es zcze  w y k r y ć  się mogącego ,  a to w ed l e  p r a w id e ł ,  pos t a  
n ow ie n i em  z d. 14. K wi e tn i a  1835. w sk aza ny ch .

tFrancga.
P a r y ż ,  22.  Paźdz.  —  P a y s  o św ia d c z a ,  że  w czo ra j s z a  po g ł o s ka  o 

p o w r o c i e  casar za  do  P a ry ż a  b y ł a  n i euza sadn iona .  W i e l k a  ks i ężna  bad eń -  
ska  S t ef an i a ,  k tór a  tu w c z o ra  p r z y b y ł a ,  w dalszą uda ł a  się p o d r ó ż  do 
C o m p i e g n o , ’ do ką d  o 5 |  godzini e  p r z yb y ł a .  N a  w c z o r a j s z e m  p o lo w an iu  
w  b o r u  C o m p i e g n e  pad ł  koń  z pau i ę  T h a y e r ,  k tó r a  w  sku t e k  t ego  z ła ­
ma ła  nogę .  '  , , . , . ,

—- Ksi ąże  H ie ro n im  znaczni e  z a s ł ab ł ,  ale j uz  ma się lepiej .  S y n  j ego
w y j ech a ł  do  C o m p i e g n e ,  skąd  j uż  wróci l i  hr.  Ha tz fe ld  i m in i s t r owie  Du -  
c os ,  M a r n e  i F o r t o u l  po  p i ę c i o - d n i o w y c h  za b aw ach .  Dzis  z r an a  udal i  
się tam mini s te r  w o jn y ,  minis ter  sp r aw  ze w n ę t r z n y c h  i p r e f ek t  S e k w a n y .

—  M ó w i ą ,  że cesa r z  w  t y ch  dn iach  o dp o w ie d z i a ł  j e d n e m u  d e p u t o ­
w a n e m u  i zby  han d l ow e j  z St. Qu en t i n ,  k tó ry  sk reś l a ł  sm u t n y  s t an  o b e c n y  
z p o w o d u  po l i t y cz n y ch  zamiesznń,  j ak  na s t ęp u j e :  w iem d o b r z e ,  że  z łe  
sku tk i  w y w i e r a  na in t e r esa  p rzed łużan ie ,  k w es ty a  ta w k r ó t c e  się r ozw iąże  
k u  zad o w o le n i u

—  L am ar t i ne  z n ó w  z a c h o r o w a ł ,  p r a c o w a ł  w o s t a tn i ch  cza sach  zby -
teczn ie .  , .

—  W i e l u  z  a r e s z to w a n y c h  w y p u s z c z o n o  na w o l n o ś ć ,  a  m ianowic i e  
p a n ó w  Man g i n  o j ca  i sy n a ,  i Dr .  G u e p i n ,  wszys tk i ch  z Nan t e s .

—  D w ó r  k s i ężny M a t y ld y  t e r az  u zu pe ł n i on o .  J e n e r a ł  B o u g e n e  zos t a ł  
m i a n o w a n y  ka w a l e r e m  h o n o r o w y m ,  a b a r o n o w a  de  Se r l a y  z d o m u  de  
R o v i g o ,  damą  h o n o r o w ą .  D e k r e t  w  tej mie r ze  d a to w a n y  jest  z Comp ie ge .

—  Pref ek t  mor sk i  w T u l o n i e  o d b y ł  p r zeg l ą d  nad  7 f rega tami  pa ro -

wemi  w t a m ec z n y m  k o m is ow ym  p o rc i e ,  ce lem p rz e k o n a n i a  s i ę ,  czyl i  już 
są w po g o to w iu  do w y ru sz e n i a  na morze .

—  W e d ł u g  u r z ę d o w e g o  don ie s i en i a  a r e s z to w a n o  ki lka o só b  w  T o u r s  
i okol i cy .  A re sz t ow an i a  te zo s t a ją  w  s t ycznośc i  z o d k r y t y m  w  os t a tn im 
czasie sp i skiem.

— Pa t r i e  n i e w ie r zy ,  ż e b y  cesar z  r o s syj sk i  o ś w ia d c z y ł ,  iż p r o w ad z i ć  
będ z i e  z T u r c y ą  w o j n ę  na  zabó j .  M ó w i : K r o k  p r z e z  T u r c y ą  u c z y n io n y  
nie do ty k a  kwe s ly i  p r a w n e j  i n iezmierna po łożen i a .  R os sy a  m o że  się t e ­
r az  u w a ż a ć  za w y z w a n ą ,  a le  to  dz iw ić  nie p o w i n n o  N iemoże  inaczej  
dz i a ł ać ,  chcąc  p o zos t a ć  p r z y  swo je rn  i w  k on se kw en cy i  z tern,  co  w y ­
r zek ł a  p o d cz as  z a jm ow a n i a  ks i ęs tw  na dd una j s k i c h .  Po zos t a j e  w  d a w n e j  
r o l i ,  ale z am ie n i ł ob y  się t o ,  g d y b y  na w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  o d p o w i e ­
dzia ł a w o jn ą  na za b ó j ,  b o  T u r c y ą  ją uw aż a  za czys t e  w y p o w i e d z e n i e  
w o j n y  o b r o nn e j .  R os sy a  w y p a r ł a b y  się t ym sp o s o b e m  swo ich  p r z y r z e ­
czeń ,  r a r ęc ze ń  i uczuć .  W o j n a  aż d o  o s t a tecznośc i  d o p r o w a d z o n a  b y ­
ł a b y  p r o w o k a c y ą  całej  E u r o p y ,  a ż a d n e  m o c a r s tw o  n i e m oż e  się dopuśc i ć  
takiej  p ro w o k a c y i .  Z n i o s ł ab y  t r ak ta t  z r o k u  1841 i j eże l i  R o s s y a  d o t ą d  
o t ym t r akt ac i e  r o z p r a w i a ł a ,  to  j e s zcze  n i e up ow aż n i a  d o  p r z y j ę c i a ,  że  
go rozdz i e r a .  Po ł oż e n i e  i p o w s z e c h n e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  na k t ó r e  
b a c z y ć  mus i ,  sp r zec iw ia j ą  się d o p r o w a d z e n i u  tej  s p r a w y  do  os t a t ecznośc i .  
J e że l i  w ięc  k rok i  n i ep rzyj ac i e l sk i e  w y b u c h n ą ,  na t e n c za s  p e w n y m  b y ć  
m o ż n a ,  że  r o z t ro p n o ś ć  i s t a ło ść  r z ą d ó w  ro z m ia r y  ich zmnie js zą  na p r z y ­
p a d e k ,  g d y b y  im się n i e o d a ł o ,  z a r az  na  p o c z ą t k u  o d w r ó c i ć  j e  c a łkowic i e .

A n g lia .
L o n d y n ,  22.  Pa źdz i e rn ika .  —  W'cz o ra j  u da ł a  s ię d e p u t a c y a  mee t i n -  

gu w F in g s b u r y  o d b y t e g o  d o  l orda  C l a r e n d o n a ,  c e l em do rę cz e n i a  ad r e s u  
w  sp r a wi e  t u r ec ko  rosyj sk i e j .  S k ł a da ł a  się w  częśc i  z l i be r a l nyc h  czę śc i ą  
z r a d y k a l n y c h  c z ło nk ów  p. M o o r e ,  C o l l e t ,  T h a e u  i H a r n a y  i by ł a  p r z e d ­
s t awioną  l o r do w i  p r ze z  cz ł o nk a  pa r l a m en tu  D u n c o m b e .  Drugi  c z ł on e k  
z F i n s b u ry ,  t e r aź n i e j s zy  l o r d  m a y o r  T o m a s z  C ha l l i s ,  d a ł  l i s t own ie  p r z y ­
zw o l en i e ,  a le  n i e  móg ł  p r z y ł ą c z y ć  się do  de p u l a c y i  o sobi ś c i e  z  p o w o d a  
za t r ud n i e ń  u r z ę d o w y c h .  Adre s  o d c z y t a n y  za w ie r a ł  s i lne miejsca.  S k r e ­
ślał o b a w y  i n i e z a d o w o l e n i e  w  tej części  L o n d y n u ,  p o n i e w a ż  d o p a t r z y ć  
nie m o ż n a ,  c zyl i  w p r o w a d z e n i u  tej  s p r a w y  h o n o r  i w i ar a  Angli i  nie b ę ­
dą na s z w a n k  w y s t a w i o n e ,  a co  go r s za ,  czyl i  już  ich n ie  u t r ac on o .  E n e r ­
g iczni e  po te in  w y s t ą p i o n o  w  ad re s ie  p r z ec iw  t a j e mn ic zem u  p o s t ę p o w a n i u  
w tej sp r a w i e  i dalej  tak o ś w i a d c z o n o :  u m i e l i b yś m y  lepiej  ocen i ć  u s i ł o ­
wa n i a  o b e c n e g o  gab ine tu  w u t r zy ma n iu  p o k o j u ,  g d y b y ś m y  mogl i  się 
p o k a z a ć ,  żc  z ami ł ow an i e  to p o k o ju  wiąże  się z n i ed ow ie r zan i em  r ządom,  
k t ó r e  t y lk o  wsp i e r a j ą  się na  b ro n i ,  k i e d y  chcą u t r zy m a ć  p o k ó j i  p o r z ą ­
dek.  M ia no w ic i e  u c z y n i o n o  w y r z u t y  angi e l ski emu  r z ą d o w i ,  że  c zu j e  
p r e d y l e k c y ą  do  al i ansu z ab so lu tuemi  pańs twami .  N ie  za po mn ia no ,  ze  
z a sa d a ,  mocą  k tór e j  dom b runszwick i  p o w o ł a n y m  zos t a ł  p r ze z  l ud  a n ­
gielski  na  t r o n  Anglii  p r z e c i w n y m  jest  owe j  z a sa dz i e ,  m ocą  k tór e j  z m u ­
s zo no  a b d y k o w a ć  by ł eg o  k ról a W ę g i e r  i c e sa r za  Aus t ry i  F e r d y n a n d a ;  
g dy  w yr a ź n ą  s ankcyą  r zą du  angie l ski ego o t r z y m a ł o  p r z y w r ó c e n i e  pap i eża  
z a * p o m o c ą  b ron i  t r ancuzk i e j ,  m o żn a  to t y l k o  w y t ł u m a c z y ć  na  m o c y  z a ­
s a d ,  k t ó r e  L u dw i k o w i  XIV.  n ad a ł y  w ł a d z e ,  p o p r o w a d z e n i a  p r e t e n d e n t a  
n a p o w r ó t  na t ron angielski .  P r z y p o m in a j ą  sob i e  ze  w s t y d e m ,  źe  S yc y l i ą  
Angl ia  opu śc i ł a ,  gd y  ją p o d b u r z y ł a  d o  sp r a wi ed l iw e j  w o j n y  za p r z y w r ó ­
cen i e m swo je j  kon s t y tucy i .  S p o d z i e w a j ą  się p o dp i s an i ,  że  rz ąd  p o p i e ­
r ać  będz i e  suł tana  ca łą  p o t ęg ą  b ro n i  ang i e l s k i e j , chcą  pono s i ć  w i ęks ze  
c ięża ry  po d a t k ów  b y l e  o c a l o n y m  zos t a ł  h o n o r  n a r o d o w y  Anglii  i w o ln o ść  
e u r o p e j s k a ;  ale k i edy  h o n o r  i w o ln o ś ć  mają b y ć  p o d e p t a n e  no gami ,  n a ­
t encza s  nie widzą p o w o d u ,  dla c zego  mają by ć  t r z y m a n e  k os z t ow ne  a r ­
mie  i f loty.  S p o d z i e w a ją  się j e d n e m  s ł o w e m ,  p o d o b n i e  j ak  ca ł y  kraj ,  
że  t e r aźn i e j s zy  ga b in e t  un ikn i e  b ł ę d ó w  p rze sz łyc h  i z a p ro w a d z i  z a sz cz y -  
t n i ej szą  i d og odn i e j s zą  po l i t ykę .  L o r d  C l a r e n d o n  o d p a r ł  na  to,  ze  h o ­
n o r  Anglii  nie u c i e r p i a ł ,  a co się t y c zy  t a j em n i cy  w d y p l o m a c y i ,  to  n ik t  
ba rd z i e j ,  aniżeli  on  n ie  ż a łu j e ,  ż e  na sunę ł a  się ko n i ecz no ść  o k r y c i a  w s z y ­
s tki ego  t a j emn icą ;  nikt  nad n iego  ba rdz i e j  n ie  u zn a j e  p r a w a  l u d u ,  d o  roz-  
poz po zu an i a  dz ia ł ań  min i s t rów .  Ale w sp r aw ac h  z e w n ę t r z n y c h  i nny  p a ­
nu j e  o b y c z a j ,  j ak  w inn yc h  r zec z ac h ;  b o  u k ł a d y  z  o b c e m i  pańs twami  
s t a ł y by  się n i e p o d o b n e m i , g d y b y  w k a ż d y m  us t ęp i e  p r z y c h o d z i ł y  do  w ia ­
dom oś c i  pub l i c zn e j .  D o p i e r o  po ich u k o ń c z e u i u  ma p r a w o  pu b l i c zn oś ć  
zganić  l ub  p o c h w a l i ć  po s t ęp o w an i e  ga b ine tu .  T e n  zw y cz a j  u święc i ł y  
wszys tk i e  r z ą d y  i pa r l amen ty .  C o  się t y c z y  kw es t y i  w sc h od n i e j ,  n ie  
w a h a  się w y p o w i e d z i e ć  o tw a rc i e ,  ż e  c e l e m r z ą d u  jes t  p o kó j  i u w a ż a ł b y
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za  wie lką  zb rodn i ę ,  g d y b y  zmier za ł  do  i nnego  ro zw iąz an i a  kwes ly i  w s c h o ­
dn i e j ,  jak na d r o d z e  po ko j u .  U w a ż a ł b y  p rzec i e  n i ez a szc zy tny  p ok ó j  za  
w iększe  j es zcze n i eszczęśc i e ,  aniżeli  samą w o jn ę ,  ' d e p u l a c y a  może  b yć  
pe w n ą ,  że r ząd  nie ma zamiaru pozos t a wie n i a  T u r c y  i s w o je m u  losowi .  
D u n c o m b e  o ś w i a d c z y ł , źe  os t r e  miejsca  w  ad re s i e  nie ściągają się wpros i  do  
o b e c n e g o  gab ine tu ,  ałe do  po l i t yk i  Angli i  w ogó lności  a m ianowic i e  d o  e pok i  
o w e j ,  w k tór e j  l ord  A b e r d e e n ,  pod  si r  R o b e r t e m  P e e l e m  za w indo wal  
s p r a w a m i  zag ran i cznemi .  C o l l e t  n ad mi en i ł ,  że os t a tni e  w y p a d k i  na S y ­
cyli i  i w Rz ymi e  d o p i e r o  się t er az  wy świe c i ł y  i z t ego p o w o d u  u s p r a w i e ­
dl iwiają  o b a w y  o k a z y w a n e  p r zez  pub l i c zność .  L o r d  C l a r e n d o n :  w y p a ­
dki  te  w y d a r z y ł y  się za i nnego  rządu.  Co l l e t :  t a k ,  ale ki lku c z ł o n k ó w  
z o w e go  r ządu  zna jdu j e  się t e r az  w gab inec i e  o b e c n y m .  D u n c o m b e .  
meet i ng  użala się g łów n ie  na to,  ze lud angiel ski  wciąż  jest  t r zy m a ny  w nie- 
w iad om oś c i ,  g d y  t y m cza sem  zagran i czne  dz ienniki  wciąż  zamieszczaj ą  
s p r a w o z d a n i a  o ’dzi a ł an i ach  rządu ze wzg l ęd u  na T u r c y ą .  L o rd  C la r e n  
d o n :  nie  zna l a z ł em w zag ran i czny ch  dz i enn ik ach  ani d w ó c h  s ł ów  p r a w d y  
w  tym  p rz edmioc i e .  Shaen  p r z y p o m in a  dw ie  no ty  angielskie  p r z e t ł u m a ­
c z o n e  w dz i en n ik ach  z a g r a n i c z n y c h , k t ó r e  w kr a ju  n ie  są znane .  L o r d  
C l a r e n d o n :  p o n i e w a ż  większą  czę ść  t ych  not  sam p i s a ł e m ,  p r z e t o  żałuję,  
iż się dos t a ły  w t ł umaczen i ach  do  w iadomośc i  pub l i czne j .  J e d n e j  no ty ,  
k tó r ą  na p rz ó d  z ang ie l sk i ego  na  g reck i  p r z e t ł u m ac z on o ,  a z g r e ck i eg o  na 
f r an cuz k i ,  z f r a nc uz k i e g o  z n ó w  na angielski  p r z e t ł u m ac z on o ,  b y ł e m  p r z y ­
m u s z o n y  p o d a ć  tekst  angielski  p o p r a w n y .  (Ś m ie ch . )  Zasadą  jest  j uz  p r z y ­
j ę t ą ,  ab y  ak ta  b y ł y  p r z e d k ł a d a n e  n a p rz ó d  pa r l am en to wi .  D u n c o m b e :  
k i edy,  jak to  z a zw y cz a j  b y w a ,  już b y w a  zap óź n o .  W  ko ń cu  ż y c z y ł  
Ha rna j  p r z y r z e c z e n i a ,  a b y  f l oty  angie l ski ej  nie u ż y t o  w ża d n y m  p r z y p a ­
d k u ,  d o  zmuszen i a  l udu  t ur eck i ego ,  a b y  się z a c h o w a ł  s p o k o j n i e , a cz b y  
mu  się k r z y w d a  w y rz ąd za ł a .  L o r d  C l a r e n d o n  nie chcia ł  na to o d p o w i e ­
dz ieć ,  a śc i skając  r ę ce  d e p u t o w a n y m  z i r on i cz nym  uśmiechem,  na znak,  
że  taki  p r z y p a d e k  w y d a r z y ć  się n ie  m o ż e ,  poż egn a ł  się z de p u l ac yą .

—  H e r a l d  p o w i a d a , że  flota angie l ska  b ez  wątp ien ia  zn a jd u j e  się t er az  
p r z e d  K o n s t a n t y n o p o l e m ,  a w ięc  w o j n a  się r o z p o c z ę ł a ,  a Angl ia  jes t  w lej 
w o jn i e  sp r z y m ie r z e ń c e m .  Bez  d op u sz c z e n i a  się z d r ad y ,  n i c m o że m y  się 
t e r a z  uk ł a d ać  z R o s s y ą ,  j e d n o  naiń wo lno ,  jeżel i  uk ł a d y  pop ro w ad z im y '  
j a k o  s p r z y m i e r z e ń c y  T u r c y  i. Nie  j e s t e śmy  n eu t r a ln y m i  i n i e m o że m y  
t eż  rol i  u d a w a ć  neu t r a lne j  O k o ł o  pa łacu  su ł t ana  s t oją  dzia ł a  na s zych  
o k r ę t ó w  p o d  t ym  j e d y n i e  w a r u n k i e m ,  że  nie p oz o s t an i em y  neu t r a lnym i .  
Z  tego  s t a no wi sk a  zejść  n iemoże .  T ak  zupełne 'm jes t  s t an ow i s k o  nasze  
n i ep rzy j ac i e l sk i e  p r z ec iw  R o s s y i ,  że  na jmn ie j sza  p o m o c  n ies iona p r zez  
A ng l ik a  Ro ssy i  w k s i ęs twach  n a d d u n a sk i c h ,  p o c z y t a n ą  b y ć  p o w i n n a  za 
z d r a d ę  p a ń s t w a ,  b o  pom ag ać  n i e p r zy j a c i e lo w i  sp r z y m ie r z e ń c a  naszej  
k r ó l o w e j  w w o jn i e ,  jes t  s am o  we d łu g  p r a w a ,  co  do p o m ag ać  n i e p r z y j a c i o ­
ł o m  k ró lo w e j .  O d  tego  o b o w i ą z k u  nie są wy jęc i  m i n i s t r ow ie  k r ó l o w e j  
Jmc i .  W  ka żdem d y p i o m a t y c z n e m  piśmie,  w każdymi uk ł adz i e  powinn i  
p am i ę t a ć ,  że  w c h o d z ą  w s tosunk i  z R o s s y ą ,  k tó r a  w o jn ę  p ro w a dz i  z n a ­
s z ym  sp r zy m ie r ze ń ce m .  R o s s y ą  p r ze t o  zac hęcać  do  w o jn y ,  pop ie r ać ,  
jes t  d o p u sz cz en i em  się z d r a d y  w zg l ędem k r ó l o w e j  W s z e l k i e  p r o p o z y -  
c y e ,  j ak ie  Angl ia  i F r a n c y a  czyn i ć  mogą  j a k o  s p r z y m ie r z o n e  pa ń s t w a  
z  T u r c y ą ,  p o w i n n y  b y ć  p r zy j ę t e  w p r z ó d  p r z e z  po r l ę  U k ł a d y  o d r ę ­
b n e  ty le  t er az  zn a c z ą ,  c o  d e z e r e y a  od  na szego  sp r zy mie rz eńc a .  Zda je  
s i ę ,  źe H e r a l d  się o b a w i a ,  a b y  n o w a  not a  p r z ez  Angl ią  nie  by ł a  p r z e ­
sł aną  w p r z ó d  Rossy i  be z  w i e d z y  T u r c y  i, b ł ę du  t ego d o p u ś c i ł a b y  się nie 
p o r a ź  p i e r w s z y  Anglia.

—  W i e l k a  k s i ężna  Mar i a  r o s s y j s ka  na j s ta rs za  c ó r k a  ces.  Mikoła j a  
w y je c h a ł a  d o p i e r o  w c z o ra  z T o r q u a y  do  D o w c r ,  c e l em udan ia  się na 
s t a ł y  ląd. K ró l  Be lgó w p r z y b y ł  w c z o r a  w  po łu d n i e  do  D o w e r  w ra z  
z na s t ęp cą  t r o nu  i żo ną  jego.

Wtircya.
K o n s t a n t y n o p  o o ł ,  10. Paźdz .  —  Być  m o ż e ,  że w k r ó t c e  d ow ie -  

c ;e się o r o z p o c z ę c i u  k r o k ó w  n i ep rzyj ac i e l sk i ch .  T u  j e s zcze  wielu  się 
z n a jd u j e ,  k tó r z y  nie w ie r zą ,  a b y  p r zy j ść  m ia ło  d o  w o j ny ,  są to  ku pcy ,  
k tó r zy  ż y cz ą  sob i e  p o k o ju  i c h w y ta j ą  choć  za s ł o m kę  o lou i un i eck ą ,  a b y  
z a b e z p i e c z y ć  sob i e  zyski .  D o t ąd  f loty n i ez aw in ę ły  na  p r z ys t ań  k o n s t a n ­
ty n o p o l i t a ń sk ą ,  n iewierny  czy  j ako  p r zy j ac i e l e  czy  n i ep rz y j a c i e l e  p r z y ­
będą.  P o d o b n o  p os e l s t w a  f r ancusk ie  i” angie l ski e’ dały do  z rozumien i a ,  
że  o b e cn o ść  f l o ty  jest  p o t r z e b n a  ce lem u t r zym an ia  l udnośc i  mu zu łm an  
skiej  b a r d z o  w z b u r z o n e j  w  ka r ba ch  p o r z ąd k u .  Zda j e  nam s i ę ,  że  w K a u ­
kaz i e  w o jn a  będ z i e  p r o w a d z o n a  jak  na j zaci ę t sza  i na w iększe  n a w e t  r o z ­
mi a ry  jak w E ur op i e .  T a m  wc iąż  ślą posi łki .  Don os i  także J o u r n a l  
d  e C  o n s  t a u t i u o p I e , że się p o t w i e r d z a  w ia d om oś ć  o z d o b y c i u  ro s syj -  
skiej  w a r o w n i  T o p r a k  Ka le  p r z ez  C z e r k i e s ó w .  P o d o b n i e  wzięli  C z c r -  
kiesi  s z t u rm em G o s to g a j e s k o w  i T e n g o in s k i ,  a  za łogi  ro ssyj ski e  wycię l i .  
— Z  B e y r u l u  p r z e w ie z i o no  tu w o j s k a  d o  Ba lum.  J e s t  to  k o r p us  10,000 
na j l ep i e j  u o r g a n i z o w a n y  z całej  armii  tu reck ie j .  D o w ó d z c ą  j ego jes t  
C h u r s z y d  ( j en e r a ł  G u y o n ) ,  P e r c ha t  ba sza  ( b a r o n  S te in) ,  Feh t i  bej  ( p u ł ­
k o w n ik  Co l inan ) ,  O s m a n  b ey  (Za rzyck i ) .  K o r s p u s  s t ano wi ć  będz i e  p r z e ­
dni ą  s t r aż  ana to l sk i e j  armii .

—  Mi ędz y  K o n s t a n t y n o p o l e m  a S z um i ą  u r z ą d z o n o  pocz t ę  gołębi ą  
i t ym  sp o s o b e m  da  się w y t ł u m a c z y ć ,  że  w S zum l i  tak s z y b k i e  mają  w i a ­
do mo śc i  z K o n s t a n t y n o p o l a .

A zya.
— O  stalnia pocz t a  z C h i n  nie wiele  w iadomi  ści p r z y w io z ł a  o p o ­

wstaniu .  W  S zagae  roze sz ł a  się w ie ś ć ,  że  Pek in  został  wz ię ty ,  ale ma ło  
w ia r y  d a w a u o  t emu.  T o  t y lk o  jest p e w n e m ,  i e po w s t a n i e  c o r a z  w ięce j  
się r oz sze r za  w C h i na c h  ś r o d k o w y c h .  N a w e t  u r z ę d o w a  G a z e t a  P e ­
k i ń s k a  pod a j e  p e w n ą  l i czbę  mias t ,  k t ó r e  dost a ły  się w r ęce  p o w s t a ń ­
có w ,  t ych  zaś k w a t e r a  j ener a lna  za w sz e  jest  w Nankiuie .  P o w s t a ń c y  są 
pa na mi  większej  części  k om u n i k a c y i  w o d n y c h ,  w p r o w in c y a c h  s ą s i a d u ­
j ącyc h  z s t arą  stolicą,  mogą  w s t r zy m ać  w sz ys tk i e  t r an spo r l a  h e r b a t y  i j e ­
d w a b i u  p r z e z n a c z o n e g o  d o  S z a n g a e ,  a le  r e z y d e n c i  e u ro p e j s c y  są p r z e ­
k o n a n y m i ,  źe p o w s t a ń c y  ko rz y s t a ć  n ie  bę d ą  z l e g o ,  by  w s t r z y m a ć  ha n ­
del  z ag ran i czny ,  k tó r y  dla n ich t akże  jest  ź r ód ł e m  w aż n eg o  d o c h o d u .  
W i a d o m o ś c i  o  p o w s t a n i u  są n ie l i czne ,  ale wszys tk i e  j ed no m yś ln i e  d o n o ­
szą o zw y c i ę zk im  ru ch u  p o w s t a ń c ó w  na p ó ł n o c .  W  p r o w in c y i  H o u a n

w o j n a  b y ł a  dość  ż y w a ,  ale po w s t a ń c y  uk oń cz y l i  ją b e z  w a ż n y c h  k lęsk,  
weszl i  do  p ro w in cy i  Sz a n tu n g ,  k tó r e j  stol ica Tsi  nan fu po d d a ł a  się im. 
Szl i  na P ek in  z si lną armiją.  K a n to n  jest  spo k o j ny ,  ale pa nu j e  tam wie lka  
t r wo ga  a m a n d a r y n o w i e  p r zed s i ęb io r ą  ś rodk i  na jw iększe j  o s t rożnośc i .  
J e że l i  Pek in  zos t an i e  wz ię ty ,  w a ż n y c h  w y p a d k ó w  o b aw ia ć  się na l eży.  
C e s a r z  w e zw a ł  p o m o c y  książąt  mogo l sk i ch  a ci mu  ją p r z y rzek l i .  A u i o y  
w d. 10. S ie rpn i a  b y ł o  j e s zcze  w r ę k u  p ow s t a ń c ó w ,  m a n d a r y n o w i e  robi l i  
p r z y g o t o w a n i a  do  od e b ra n i a  m ia s t a ;  f lota p o w s t a ń c ó w  po n io s ł a  klęskę,  
ki lka ba rk  dos t a ło  się w  r ęce  m a n d a r y n ó w ,  w szy scy  wzięci  do  n i ewo l i  
p o w s t a ń c y  ścięlemi  zostal i

C h a r a k t e r  po l i t yczny  i re l igi jny w ie lk i ego  r uc hu  w pańs twie  n i e b i e ­
skim c o r az  bardz i e j  się wy ja ś n i a  w miar ę  j ak  f i l o logowie  e u r o p e j s c y  
i a m e r y k a ń s c y  poz na j ą  r oz m a i t e  dz i e łka  r o z r z u c a n e  po m i ę d z y  l ud em 
p i z e z  nacze ln ików  pows t an i a .  P i e r w s z y  p o p ęd  p o l i t y cz n y  d o t ąd  się u t r z y ­
m u ją c y  d a n y m  by ł  p r zez  s t o w a r zy sz en i e  z w a n e  s t ow ar zy sz en i e m  T r i a d y .  
T a  f r a m n a s o n e r y a  ch iń ska d a w n o  żyw i ł a  myś l  zwa l en i a  w ła d zy  M a nc z u  
i p r z y w r ó c e n i a  p o t o m k ó w  starej  dy n as t y i  Ming choc i aż  p o d o b n o  nie ma 
a u t e n t y c z n y c h  p o t o m k ó w  tej dynas ty i .  W  tym ce lu  s t o w ar zy sz en i e  
t r iady,  w roz m a i t ych  s w y c h  roz ga ł ężen i ach  rozmaic i e  n a z y w a n e ,  jak np.  
w  S za ng ae  s t o w a r z y s z e n i e  "K ró t k i e go  noża® z a m ie r z y ło  p r z e p r o w a d z i ć  
r e w o i u c y ę  so cy a l n o  rel igi jną.  Z a p r o w a d z a  n o w y  k a l en da rz ,  zmieni a  d a ­
w n e  ry t u a ły ,  w wielu  p u nk t a ch  s t ar e  p r a w o d a w s t w o  ( a  to jest  na j l e p sz ym 
b o d ź c e m  do  pop chn i ęc i a  r asy  chińskie)  na d r o d z e  cy wi l i z acy i )  p o d k o p u j e  
i zwa la  d o k t r y n a m i  swemi  wie lką  l iczbę s t arycl i  p r z e s ą d ó w  i z w y c z a j ó w  
n i e d o r z e c z n y c h  l ub  o k r u t n y c h .  Ch rze śc i au i z in  wcisnął  się n ieco  w d o ­
gma.a r e w o l u c j o n i s t ó w ,  w  ich p i smach  s p o t y k a m y  cał e  u s t ępy  p r z y p o ­
minaj ące  nauk i  m i s y on a r zy .  T o  w sz ys tk o  jes zcze  jest  b a r d z o  pow ik ł a ne ,  
b a r d z o  be zksz t a ł t ne .  P r a w d a  i b ł ą d ,  f an t azya  i n a u k a ,  m o r a l n oś ć  i z łe  
namiętnośc i  sp o t y k a j ą  się tam na  k a ż d y m  k r o k u ,  w ka żd ym  razie  pos t ęp  
jes t  w id o c z n y  a r ozw i j a j ą c  się z c zasem,  n o w y  p o rz ą d e k  r ze cz y  m oże  o d ­
dać  p r a w d z i w e  usługi  l u dz koś c i ,  w iększe  j ak  od da ł  d o t ą d  p o d b ó j  l u d y  i 
i w p r o w a d z e n i e  o p i um  d o  Ch in .

W e d ł u g  w iadomośc i  z Ainoy,  p o w s t a ń c y  o t r z y m a w s z y  pos i ł ki ,  amu-  
n i cy ę  i z apasy  ż y w n o ś c i  od sw y c h  p r zy j a c ió ł  z c ieśniny M a l ak ka  a g łówn ie  
z S i n g a p o r e ,  w yk on a l i  w y c i e c z k ę  na w y s p ę  O a e m o y  p o ło żo ną  w za toce ,  
ale g w a ł t o w n i  b u rz a  ten ich zamia r  z n iw ec zy ł a ;  tein r o zz u c h w a le n i  c e ­
sa r scy  p r z y g o t o w a n i a  robi l i  do  k r o k ó w  za c ze p n y c h .

Admi ra ł  P e l i w  opuśc i ł  H on  K o n g  w d. 9. S i e rpn i a  dla śc igania  r o z ­
b ó jn ik ów .  Spal i ł  on  12. s t a t ków l ic zących  r az em 50  dział  i uwo ln i ł  sześć  
d ż o n e k  h a n d lo w y c h .  E s k a d r a  wró c i ł a  17, r o z b ó j n i c y  wróc i l i  z n o w u  na 
b r zeg i ;  na b r ze gac h  wsc h od n i c h  d y w i z y a  l i czy  15. ok rę tó w .

W i a d o m o ś c i  z pańs t wa  b i r m ań sk i e go  nie  są z a daw a ln i a j ąc e ;  g łód  
choc iaż  mniej  o k r u t n y  ciągle tam g ra s o w a ł  a kra j  c a ły  o d d a n y  jest  na p a ­
s twę  b a n d o m  ro zb ó j n ik ó w ,  p o p i e r a n y c h  p o d o b n o  p r z ez  rząd  w  Awa ,  b y  
s p l o n d r o w a ć  n o w e  pos i adłośc i  ang l i ków i t ych  zmus ić  d o  co fn i ęc iu  się za  
f o r t y f i k ac y e .  W o j s k a  angiel skie  są n i e z a d o w o l o n e ,  o dd a j ą  się Z n u d ó w  
p i j ań s twu  i gi ną  z  c h o r ó b .  G o d z i e n  b i e d n y c h  b i r u i a n ó w  t r u p y  z n a j d u j ą  
p r z y  o b o z a c h  i namio t ach  angiel skich.  P okó j  panuje ,  a le  n ie  p o t r w a  długo.  
W  Awa  o rgan i zu ją  armi j ę si lną. M e a - T o o n  d o b r z e  tam b y ł  p r z y j ę ty  
i opuśc i ł  s to l i cę  na cze le  4000 ludzi ;  da no  ro z k a z y  u fo r t y f i ko wa n i a  P r o m e .  
S p o d z i e w a j ą  się,  że  jen,  G o d w i n  więcej  angl i kami  d o w o d z i ć  nie będzie .

C h i n a  M a i l  don os i  o w y p r a w i e  am er yk ańs k i e j  do  J a p o n i i : E s k a rd a  
p o d  rozk aza mi  k o m a d o r a  Pe r r y ,  z ł o żo n a  z f r ega t  p a r o w y c h  Mississipi  
i S u sq u eh an ah ® , o r a z  k o rw e t  « P l y e m o u th  i Saratoga®,  w yp ły n ę ł a  w d. 2. 
L ipca  z z a tok i  N a k a p i a n g  na w y s p a c h  Le n  T sc u .  W  d. 8. r an o  o p ly n ą ł a  
kap  Idżu  na p o ł u d n i e  z a tok i  J e d o  i w p ł y n ą w s z y  w za to k ę ,  z a r zuc i ł a  k o ­
twicę  p r z e d  mia s t em U rag a  o milę od  miej s ca ,  w  k tó r em s t a ty  k i edyś  
o k r ę t a  "Mor issou i Co lumbus®.  Z j aw ien i e  sią ok rę t ó w  po r t o w y c h ,  d o t ąd  
n i ewidz i any  cli w  J a p o n i i ,  c i ągnących za sobą  k i lka o k rę t ó w  ż a g l ow yc h  
z s zy bk oś c i ą  9. -10.  w ę z łó w  na godz inę ,  z ro b i ł o  wra żen i e  na j a p o ń c z y k a c h  
wie lk i e.  D ż o n k i  h a n d lo w e  zape ł n i a j ące  z a t o k ę  u s u w a ł y  się z p os p i e ch e m  
p r z e d  niemi .  ( D o k  nast .)

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  26.  Paźdz .  —  W y d a r z y ł o  się tu n i e d a w n o ,  iż ku p i e c  j e ­

den  w y d a ł  d w u z ł o t ó w k ę  f a ł s zywą ,  choc i a ż  w iedz ia ł  o tein,  że go nią 
k toś  z ku pu j ą cy c h  podszed ł .  R z ecz  się w y t o c z y ł a  p r z ed  s ąd ,  a ten go  na  
na  20 tal. k a ry  skaza ł ,  p o n i e w a ż  za f zu t  d o w i e d z i o n y m  mu  został .  W e ­
d ług  pa r a g r a fu  123 p r a w a  ka rn eg o  m oże  b y ć  kar a  w  takich p r z y p a d k a c h  
n a w e t  do  100 tal. l ub  t r z ech  mies i ęcy  więz ienia  po dn i e s i on ą ,  co  niecha j  
p os ł uż y  dla tych za p r z e s t r o g ę ,  k tó r zy  tw ie r dz ą ,  że mogą  w y d a w a ć  fał- 
s z y w ą  mo n e t ę ,  k tór ą  k toś  ich oszuka ł .  F a ł s z y w y  p i en i ądz  po w in i e n  b y ć  
po l i cy jne j  w ła d z y  d o r ę c z o n y ,  w celu  p r z e k o n a n i a  się zkąd  pochodz i ,  
b o  t ym sp os o be m  do j ś ć  m o żn a  f a ł szer zy  i p o ś r e d n i k ó w ,  k tó r y c h  ciężkie  
c zeka j ą  kary .

M i ł  o s ł a w ,  24.  P a ź d z . —  Dzień w c zo ra j s zy  b y ł  d la  nas dn i em wie l ­
kiej  u roczys to śc i .  W y s t a w i o n y  p r z e z  pan a  S. M i - e l ż y  ń s  k i e g o  n o w y  
po mn ik  Sw.  W a w r z y ń c a  męcze nn ik a  o d e b ra ł  w cz o r a j  sw o je  p o ś w i ę c e ­
nie.  F igu ra  f i larami  g us t o w n i e  o t o c z o n a ,  na p iedes t a łu  s zc śc io  b o c z n y m  
s p o c z y w a ją c a ,  p o d  k tó r y m  k a t a k o m b a  mie szcząca  w  sob i e  z w ło k i  p o l e ­
g łych  z r ok u  1848. ,  t w o r z y  ca ło ść  mias to n a sz e  n i e z a w o d n i e  zdob i ącą .  
C e r e m o n i ą  poświęcen i a  r o z p o c z ę t o  p i eśni ą  n a b o ż n ą ;  nas t ąp i ł o  p o t e m  
p r ze m ó w i en i e  na szego  czc ig odn ego  p r o b o s z c z a  ks i ędza Tu łod z i e ck i e go ,  
k tó r y  p o d z i ę k o w a w s z y  n a jp r z ó d  w imieniu pa ra f i an  s z a n o w n e m u  fuuda -  
t o rowi  za p o d j ę t e  w y d a tk i  i t r u d y  rozw iną ł  w  swe j  m o w ie  k ró t k o  a zw ię ­
źle znaczen i e  s t awian i a  f igur  i p o m n i k ó w ,  n ap o mi na ł  do  p o d o b n e j  lego 
m ęcz enn ika  w y t rw a ł o ś c i  i p r z y p o m n i a ł ,  ze p r z ez  taką w y t r w a ło ść  os i ą ­
gną ł  k ró l e s tw o  n i ebi eski e.  G ło ś n e  o j cze  nasz ,  z d ro w a ś  i w ie c z n y  o d p o ­
cz yn ek  za p o l e g ł ych  z a k o ń c z y ł y  tę wz rusza j ącą  s e r c e  u roczy s to ść .  — F i ­
gu ra  z kamieni a  p i a s ko weg o ,  jes t  dz i e ł em p. C ho ju a c k i e g o  z G n i e zn a .

Z n a d  N o t e c i .  —  VV skut ek  na j ł a ska ws zeg o  ro zp o r z ą d z e n i a  J e g o  
A r c y b i s k u p i e j  Mości  i J W .  ks.  su r rog a l a  Suc ha r sk i eg o  p r z y b y ł  J W .  ks. 
b i skup  B ro dz i s zc w s k i  d o ^ M o r z e w a  p o d  Pi łą  dnia  8. b.  ui., a b y  poświęc i ć  
b e n e d y k o w a n y  p r ze d  35  la t y  kośc ió ł  pa r a f i a l ny  i udz ie lać  s a k r am en t
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b i e r z m o w an ia .  Są s i edn i e  par a f i e :  w y s o c k a ,  śmi loska ,  p i l ska ,  ujska,  
cho dz i ez ka  i z Mi a s t eczka ,  p r z y s p o s o b io n e  po p r ze d n i o  p r z ez  w ła s ny ch  
p a s t e r zy  tak nauką  jak i sp o w ie d z i ą ,  z eb ra iv  się l icznie z e  swemi  księżmi 
w  niedzi elę  r a no  do  M o r z e w a ,  "dzi e  św ią tob l iwy  b i skup  w  a ssys l ency i  
J W .  ks. su r ro g a t a  Su c h a r s k i e g o  . " d y a k o n ó w  ksi ęży Są cho ck i eg o  i P l ew -  
k iewicza  z G n i e z n a ,  dz i e k a n ów  K usz yńsk i ego  i G e b k a  i s ześciu  p r o b o -  
s zczy  już o s i ódmej  k o n s e k r a c y ą  kościoła  b y ł  r ozpoczą ł .  W ś r ó d  z e b r a ­
n y c h  t ł umn ie  w ie rn yc h  d w ie  niespodzianki !  n a d z w y cz a j  mile na p r z y t o m ­
ny ch  z ro b i ł y  w ra że n i e :  o b ec no ść  J  W .  ks.  su r r og a t a  Sucha r sk i ego ,  k tó r y ,  
ba w ią c  tu daw n ie j  j es zcze  j ako  chłop iec  u  sw e go  wu ja  ś p ks. Do mk a ,  
w ie lu  Mo rz ew ia r j o m się p r z yp om ni a ł ,  i c ech  s t rz e l eck i  z Uj śc i a  w  u n i ­
fo rmie  i z c h o rą gw ią ,  k tó r y  pod  p r z e w o d n i c t w e m  swe go  lak rel igi jnem 
u s po s o b i en i e m  jjTk i piękną'  f igurą wszys tk i ch  u jmu jącego  kapi t ana  o b y ­
wa te la  S t r o iń sk i ego  p i z y b y ł  tu p r z yw i t ać  b i sk upa  t ak ,  jak z w y k ł  wi tać  
k ró l a ,  ile r a zy  do Pi ł y  p r z y b y w a .  S k u p i o n y  na  cme n ta r z u  lud z tern 
większetn up ragn i e u i e m spog ląda ł  c i ekawie  ku  za mk n i ę ty m d rz w io m k o ­
ścioła ,  gdzi e  b iskup ce r e m o n i e  poświęc an i a  o d b y w a ł ,  im dłużej  w tej, 
od  k a t e d r y  tak od l eg łe j ,  oko l i cy  na p r z y b y c i e  jego czekać  musiał .  Z i e ­
mia znno t ec ka ,  Krainą z w a n a ,  w id ać ,  i ‘p r zed  l a t y  p o d o b n e g o  sm u tn eg o  
d o z n a w a ła  losu.  » W s l ą p i w s z y  też  na a r c y b i s k u p s t w o , pisze do  Z y ­
gmun t a  UJ. S. K a r n k o w s k i ,  i w t ym  r o k u  n i e d a w n o ,  usi łuj ąc  kośció ł  
swó j  gnieźn i eńsk i  i i nne  na P a łu k a c h  i Krajni e ,  aż  do  grani c ma rg rabsk i e j  
i po mo r s k i e j  z iemi ,  g d z i e  o d  k i l k u d z i e s i ą t  l a t  ż a d e n  n i e  b y ł  
a r c y b i s k u p ,  nie z an i echa ł em w e d łu g  oka zy i  i p o t r z e b y  a d m i n i s t r a t e  
S a c r a m c n t a  i p r z e p o w i a d a ć  s ł o w o  bo ż e  tak w łac ińskim jak i po lsk im 
j ę z y k u ,  w ied ząc ,  iź to jest  w ła sna  p o w in n o ś ć  każdeg o  b i s k u pa ,  k t ó r y  
na sob ie  nosi  u r ząd  p r o r o c k i  i apos tolski ,  a b y  pasł  owieczki  swe  n i e t y lk o  
S ak ra m en ty ,  ale i n auką  s ł ow a  bożego. "  Cf .  Messyasz  X.  w  P oz n an iu  
1847. W  os t atn i ch  czasach by ło  nad No tec i ą  p r ze d  50  laty raz i p r z e d  
25  drug i  raz b i e r z m o w a n ie  w C h o d z i e ż u ,  dw a  r a zy  w G ó r c e  i r a z  w N a ­
kle,  tak że tu w o k o ło  ludz i e  obe cn i e  mniej  w ięce j  30 lat l i czący ani  tego 
n ie  pamię ta j ą ,  ani  d o t ą d  n igd y  w  życ iu  b i sk upa  nie widziel i .  M o źu a  
sob i e  więc  w y s t a w ić ,  z jaką  t ę sk no t ą ,  czcią i wdz i ęcz nośc i ą  tulił  się k l e r  
i l ud  w ie r ny  d o  b i s k u p a ,  całą  p o w a g ą  a po s t o l s tw a  sw e g o  jaśn ie j ącego ;  
z j aką  c iekawośc i ą  i po d z i w ie n i e m  w pa t r yw a l i  się w e ń  zd u m i em  i n n o ­
w ie r c y ;  a g d y ś m y  p ró c z  d w ó c h  k a z a ń ,  w  pol sk im i n iemieckim j ę z y k u  
p r z ez  sąs iednich  k s i ęży  m i a n y c h ,  i w ś r o d k u  k o n s e k r a c j i  na c m e n t a r z u  
i p r z e d  k ł adzen i em rąk  w kośc i e le  z a m b o n y  gor l iwie  każącego  u s łysze l i  
b i s ku pa ,  uczu l i ś my  w s z y s c y  n ie j ako  w  s o b i e ,  i e  

..Od katedry duch Wojc i ec ha  
»Ku swej dziatwie się uśmiecha -

(B.  Z a l e s k i .  X II . ) .
D o  1 Ot ej w  n o c y  o l a t a rn i ach  i p r z y  k s i ężycu  i lepszej  późni e j  pogo  

dzie  b i e r z m u j ą c ,  udzie l i ł  J W .  ks.  su f r agan  D u c h a  św.  b l i sko  2000,  a n a ­
za ju t r z  j e s zcze  d o  po łud n i a  p r ze sz ło  500  naznaczy ł .  J eż e l i ś m y  w  k o ­
ściele,  p r z y p a t r u j ą c  się u r z ę d o w y m  c z y n n o ś c i o m  b i s k u p a ,  d a r y  D u c h a  ś. 
r ozdz i e l a j ą ceg o  p r ze de w sz y s t k i e in  podz iwial i  w  n im d a r  m o c y  i p o ­
b o ż n o ś c i :  t o ś my  p r z y  s t o l e  byl i  p r a w d z i w ie  roz czu l en i  o w o c e m  d o ­
b r o t l i w o ś c i ,  k t ó ry  p r z ed  nami  w całe j  swe j  pe łn i  r o z w i n ą ł ,  c iesząc 
się źe się p r z y  s t ole  w ś r ó d  s am y ch  t y lk o  d u c h o w n y c h  zna jdowa ł .  Zaiste,  
p r a w d a ,  co mów i .  M ąd ro ść  7, 22, 23.  . . Świę ty  jest  w y m o w n y ,  żar tki ,  
s ł odk i ,  os t ry ,  l udzk i  i ł a s k a w y . "

W  ko t i we r s ac y i  b y ł  b i skup  n a d z w y c z a j  mi łym,  ro zw ese l a ł  i p o k r z e ­
piał  nas  p o  p r a c y , ' a l e  i do  ż y w e g o  r o z r z e w n i ł ,  gdy  w s ł ow ac h  w z n i o ­
s łych  i c z u ły c h  u roc zyś c i e  dz i ęk ow a ł  g o t o w e m u  do  of iar  r z ąd z cy  kośc io ł a  
mo rz ew sk i eg o ,  J  ks.  J a b ł o ń s k i e m u  za o tw a rc i e  sob ie  w  p o d r ó ż a c h  sw y c h  
aposto l sk ich  w  tej skr a jne j  o ko l i c y  i swe go  bożeg o  d o m u .  . . Ja się n i ­
k o m u  n i e n a r z u c a m ,  r zek ł  w id o c zn i e  w z ru sz o n y ,  a le  z g łęboką  w d z i ę ­
cznośc i ą  u w a ż a m  sob i e  to  za wie lką  ł a skę ,  g d y  mn ie  k t ó r y  z ks j ęzy do 
s iebie  z ap ros i . « Z w y k l e  w s t r z y m u j e  n i e j e dne go  mniej  u p o sa ż o n e g o ;  
choc iaż  więce j  o swe  owi ecz k i ,  niżeli  o ich w e łn ę  dba ł e go  p robo sz cza ,  
od  za p ro s z e n i a  do  s i ebie  b i sk up a  wzg l ąd  na b r a k  s t o so w ne go  po m i e sz k a ­
nia i do s t a t ecz ne j  go tó w k i  do  o d p o w i e d n i e g o  godnośc i  b i skupi e j  p r z y j ę ­
cia.  A t ymczasem w ie rn i ,  nie dz ies ięć  dn i ,  j ak a p o s t o ło w ie ,  ale pa re  
dzies iątek lat w y c z e k u j ą  c a ł k ow i t eg o  s ł oń ca  D uc h a  św.  dla siebie.  Atoli 
w  M o rz ew ie  nie og l ąd a no  się na to  byna jmn ie j .  Księża  mieści l i  się za 
dnia  po  ko n f e s so n a ł ac h ,  a na nor,  spa ło  d w ó c h  d ign i l a r zy  w j e d n y m  a l ­
k i e r z u ,  gdzie  j es zcze  na sze  ku fe r eczk i ,  p ł a s zcze  i fu t ra  b y ł y  z łożone ,  
a res z ta  d u c h o w n y c h  w  j e d y n y m  p lebani i  p o k o j u  w s t ę p ny m ,  i  b y ł o  nam 
ośmiu  tak b a r d z o  dob rze .  S tó ł ,  choc i aż  nie w  o b sze rn e j  sali nak ry t y ,  
n i e  by ł  za  mały ,  bo  p r z y  n im zasiedl i  t y lk o  c i ,  co  z b i s ku pem  znosi l i  
»ciężar  dnia  i up a l en i a . "  D la  ce l u j ącego  zaś  da r em mie rnośc i  b i skupa,  
w y m y ś l n y c h  po t r aw  nie po t r zeb a ,  gd y ż  on  j u ż  od  30 lat  w iecze r zy ,  a od 
3 s u r o w e g o  o w o c u  nie  j eda j ąc ,  d la  w ie k u  sw e g o  po de sz ł e g o  i na obi ad  
m a ł o  co zje  » G d y m  b y ł  młodszy ,  o d r z e k ł  na p r z y n u k ę  gośc innego  
g o s p o d a r z a ,  t om sob i e  i p r z y  s t o l e  mówi ł .  » T y « ,  ale t e r az  to  sob ie  
j uż muszę  m ów ić ! :  » M o ś c i  P a n i e ® .  —  B ó w n i e ż  i J W .  ks.  sn r rogat ,  
p r z y s t ę p n y  i ,  nie z pańska  ale  s e rd ec zn i e  dla k aż d eg o  u p rz e j m y ,  a z p o d -  
w ła d n e m  sobi e  du ch o w ie ńs tw e m  o t w a r t y  i po u f ny ,  z h o ł d o w a ł  tu  sobi e  
sw em  p r a w d z iw ie  o j co w sk i e m ku s y n o m  b ra n i em  się s e r ca  wszystk i ch ,  
a p o b y t  ten j ego na rodz in ne j  ziemi w długi ej  po zo s t an i e  u  nas  i mi łej  
pamięci .  J e g o  to off ieyal skie j  p i eczy  z a w dz i ę c za  t e r az  i kościół  m o r z e  w 
ski  swą  k o n s e k r a c y ą  i począ tk u j ąc y  r ządz ca  j e go  u l ż en i e  sob i e  w  p r z y ­
j ęc iu  u s i ebie  b i skupa.  ,

j ed na k  dni  tych  św ią t ecz nyc h ,  na l eż y  się g łó wn ie  św ię t ob l i ­
we j  i świat łe j  ma t ce  k o ś c i o łó w  naszych  z F . zadkown ,  J e d y n a  (a w swyun 
r o d z a j u ,  tu w tej  pó łn oc n e j  s t r on i e  j aśnie j ąca  s t a rop o l s ka  g w i a z d a , ' l i  
cząca  w  w ys o k i m  r o d z i e  sw o im  i che łmińsk i ego  b i s ku pa  G r a b o w s k i e g o  
i p i e rws zeg o  p o ł ą c z o n y c h  a r ch id ye cez y i  a r c y b i sk u p a  s t r y j a  sw e g o  T y ­
m o t e u sz a  h rab i ę  G ó rz y ń sk i e g o ,  k lęcząc  j ak  M a r y a  w  Be tan i i ,  p o d c z a s  
c a łego  na bo że ń s t wa  u  s t óp  J e z u s o w y c h  w kośc i e l e ,  ponos i ła  z a r az em na 
p ro b os tw ie  p r z ez  d w o r z a n  swo ich  g łó w n ą  część z ac h o d ó w  Mar ty .  G d y  
zaś  na m o m e n t  sama p r z ys z ł a  po w i t a ć  w ś r ó d  nas  p r z e w ie l e b n y c h  p r a ł a ­
t ów,  o b r a z  zes łania  D u c h a  ś. i m i ę d z y  nami  s ta ł  się zu pe łn y .  L u b o  d o ­

b re  uczynk i  i j a łmużny ,  k tór e  ta wie lk i em wy k sz t a ł c en i e m  i w iększą  j e ­
szcze po b oż n oś c i ą  celuj ąca  p a n i c z y n i , zn an e  już b y ł y  n a s z y m  w y s o k im  g o ­
ściom,  o p o w ia d a n i e  szczegółów z jej  p r z y k ł a d n e g o  życ i a ,  i g ł ośne  d z i ę k ­
czynienia  p r z y t o m n y c h  księży za d o z n a w a n e  dla  sw y c h  k o ś c i o łó w  d o ­
b rodz i e j s twa ,  wie le  rel igi jnej  poc i e ch y  i we se l a  sp r a w i ł y  w  se r cach  a p o ­
s tolskich tych mężów.  J a k  n iegdyś  w J o p p e  . . obs t ąpi ł y ś. P iot r a  w s z y ­
stkie w d o w y  p l ączące  i ukazu j ące  mu  sukn i e  i p ł a s zc ze ,  k tó r e  im r ob i ł a  
Dorkas«  ( D z i e j e  Ap.  IX. 36 ,  39) ,  l ak tu o b s t ą p i w sz y  b i s k u p a  i sur roga t a  
opowiada l i  d u c h o w n i  z w d z i ę czn em  u w ie lb i e n i e m , j ak  k o ś c i o ły  ich w ty ch  
s t r on ach ,  po  s ł y n n y c h  n i e gd yś  ho jnośc i ą  dla s i ebie  pan i ach  po l s k i c h ,  j ako  
w d o w y  dziś p ł a cz ące ,  jeżel i  ma ją  k u  ozd o b i e  sw e j  coś  n o w e g o :  to  w s z y ­
s tko p r aco wi t ą  r ęką  pan i  r z a dk ow sk i e j  a lbo  u szy t e  a l bo  sp o r z ą d z o n e ,  
a lbo  z jej p o m o c ą  sp r aw io n e .  C z y  t o  ka p a ,  czy  o rn a t ,  czy  też  a l ba  l ub  
o b r u s ,  czy  pu l t  do  msza łu  a lbo  pa sek  do  d z w o n k a  w  n ich  się z n a jd u j e  
n o w s z y :  po w iększe j  częśsi  od  niej  to  pochodz i .  D o  niej  po  o b ra zk i  d la  
dz iec i ,  do  niej  po  s zkap l e r ze  dla d o ro s ły c h ,  do  niej nawe t  po  po rz ąd n i e j s ze  
k rop id ło  lub  wonn ie j s z e  kadz id ło  ud a ć s i ę  ka źd y mo że .  K ie d y  gdz i e indz ie j  
i ka to l iccy  dz i edz i ce  z c i ę ż a ró w  p a t r o n a t u  się w y ł a m u j ą ;  ona  w e  wsi s w o ­
jej  publ i czną n i e d a w n o  wy s t aw i ł a  kap l i c ę ,  a m o r ze w s k i e g o  nic z  imienia,  
ale z c z y n ó w  jes t  p r a w d z i w ą  ko la torką .  K i e d y  gdzi e indzi e j  na w e t  pan  
katol icki  n i e t y lko  n o w e j  nic p o s t a w i ,  ale i s t are j  p r z y  d r o d z e  nie p o p r a ­
wi f i gury ;  w  jej d o b r a c h ,  jak to m ó w ią  do w c i p n i s i e ,  p o d r ó ż n y  p r z ed  
l icznemi k r zyżami  i f igurami  g ło w y  cz ap k ą  na k ry ć  nie m o ż e ;  a k i ed y  p o  
i nnych  d w o r a c h  ks i ądz  częs to  t y lk o  j a k o  » W a c  p a n  D o b r o d z i e j ®  
p od rz ęd n i e  b y w a  t r ak to w an y ,  pa ł ac  s i o s t r zen i cy  ś. p.  a r c y b i s k u p a  G ó ­
r zyńsk i ego  w B z a d k o w i e  jest  dla l i cznie i c zę s to  gos zc zą cy ch  tu  k si ęży  
z t r zech d ye c e z y i  mie j scem usz an ow an ia  i czci ,  z b u d o w a n i a  i poc i echy ,  
r ady  i p o m o c y ,  s ł o w e m ,  tern wszy s t k i e m,  c zem b y ł  d la  Pan a  na szego  
d om  u k o c h a n y c h  pań  w Bet an i i ,  a j e de n  dz i eń  w  nim sp ę d z o n y  p r z e c h o ­
dzi jak mówi  Psa lmi sta  tys iąc i n ny ch  gdzi e  indziej .

Nie  dz iw  wię c ,  że  w po n i e dz i a ł e k  lOgo b.  m . , k i edy  s u r ro ga t  juz 
z rana  , b i s ku p  B r o d z i s z e w s k i , sk o ń cz y  w sz y  b i e r z m o w a n ie ,  nawiedz i ł  
po  p o łu d n i u  progi  tej u ro d z e n i e m ,  d e w o c y ą ,  d o b r o c z y n n o ś c i ą ,  a szcze  
gólniej  poko rą | św ie łne j  w d o w y  p o ś p .  Józ e f i e  G r a b o w s k i m , pa nu  na B u c zk u  
i B z a d k o w i e  i poświęc i ł  p r z e d  w ie c z o re m  n o w o  p r z e l a n y  i p o w ię k s z o n y  
d z w o n  a r c h an io ł a  G a b r y e l a ,  d o  kapl i cy ,  i w  te j ,  p r z e n o c o w a w s z y  w  p a ­
ł a c u ,  n az a ju t r z  mszą  ś. od p ra w i ł  i jes zcze  p r z e m ó w i w s z y  do  l u d u ,  p i ę ­
t naście  o só b  n az nac zy ł .  W i e l k a  (a,  i ze  s t r o n y  św ię to b l iw eg o  b i s ku pa  
tak r za dk a  ł a s k aw o ś ć ,  o k az a n a  pani  G r a b o w s k i e j ,  k t ó r a  go ze  czcią , o t o ­
cz on a  sw o i m i ,  w i t a ł a ,  jeżel i  u sz czę ś l iw ioną  pan ią  tę b a r d z o  zobow iąz a ł a ,  
t o w  całej  o ko l i c y  na jp i ękn i e j s z e  z rob i ł a  w ra że n i e  i o d  wszys tk i ch  z n a j ­
większą  r adośc i ą  zo s t a ła  p r zy j ę t a .  W e  w to r ek  o ko ło  11 ej p r zed  p o ł u ­
d n i e m ,  u dz i e l iwszy  p o p r z e d n i o  apos to l sk i e  b ł o g o s ł a w ie ń s t w o  ca ł e mu  kó ł ­
ku r z ad k o w sk i eg o  pa ł a c u ,  p oż eg na ł  się b i sku  ze  wszys tk i emi  i opuści ł ,  
w d z i ęc zn o ść  n i e w yg as ł ą ,  za  r o z d a n e  łaski  i mi łą  pami ęć  po  sob i e  nad  
No tec i ą  zo s t a w u j ą c ,  te  odl eg ł e  p ó ł n o c n e  s t r o n y  a r c h i d y e c e z y i ,  w k t ó ­
ryc h  p r z e d  n im ,  jak n i egdyś  p r z e d  K a r n k o w s k i m ,  od  k i lku  dzies ią t  lat  
ż a d e n  n ie  b y ł  b i s kup .

If ’ifielatności liferac/tie.
—  P .  Bo l e s ł aw  M a u r y c y  W o l f f ,  z a r z ą d z a j ą c y  k s i ęgarn i ą  pa n a  I s a-  

k ow a  w  P e t e r s b u r g u ,  z amie r za  o t w o r z y ć  ks i ęga rn ię  r o s sy j s k ą ,  po l ską  
i f r a nc u sk a ,  w M o h y l e w i e  na d  D n ie p re m .

Mr. Interya w Berlinie.
W  dn iu  25 Paźdz i e r n ik a  ro s p o cz ę ł o  się c iągni enie  4te j  108  kr.  klas.  

lo t e ry i .  D r u g a  g łó w na  w y g r a n a  100,000 tat. p a d ł a  na  nr .  26 ,564 ;  29  
w y g r a n y c h  po  1000 tal. p a d ł y  na  n r a :  917.  3414.  10,405.  10.556.  12,555.  
14,326.  14,570.  14,596.  18,693.  22.020.  28,120.  30,827.  30,840.  32 ,502.
35,745.  41,664.  42,981.  45,336.  55,900.  60,177.  61,772.  66,250.  68,714.
68,970.  74,008.  74,026.  80,139.  84,654.  i 85 ,302 ;  43  w y g r a n y c h  po  500
tal. n a  n r a :  944.  1410.  10,218. 11,492.  11,539.  11,789. 12,050.  15,364.
18,296.  18,604.  24,201.  27 ,233.  32,367.  35 ,824 40,118.  40,744.  45,166.
47,027.  47,272.  50 ,978 55,498.  57,942.  61,130.  62,661.  63,047.  66,695.
67,007.  67,690.  67,870.  68,567.  68,781.  75.769.  76,215 76,920.  77,212.
77,4.95. 77,508.  78,127.  78,127.  78,687.  80,769.  80,918.  81,046.  i 88 ,672;  
67 w y g r a n y c h  po 200  lal. na n r a :  3094.  6153.  6700.  7524.  / 687.  12,501.  
13,914.  14 523.  15,813. 16,190. 17,648 19,143. 19,929. 20,212.  20,979.
22,808.  22  848.  24,908.  25,595.  27,096.  29,377.  30 ,824 31,151.  36,434.
37,303 3 8 7 3 7  38,959.  40,089.  40,251.  42,793.  43,529.  44,334.  44,812.
45,036 4 7 2 1 1 .  47,261.  47,883.  49,493.  49,629.  50,602.  51,784.  51,983.
52,953.  5 3 3 1 0 .  57,173 57,610.  58,811.  58,971.  60,247.  60 ,290.  62,294.
62,963 6 4 2 7 8 .  74,126 74,361.  74,664.  79,246.  79,247.  80,080.  83,817.
84,137,  84,872.  85,461.  85,736.  88,435.  88 ,647 i 89,191.

Wiadomości liamllowe.
B e r l i n ,  25. Paźdz i e rn ika .  ■— Pszen i ca  8 8 — 96 tal. Z y t o  6 8 — 72 tal. 

J ę c z m ie ń  51 — 53 tal. O w i e s  3 3 — 36  tal.  B z e p  z i m o w y  8 3 — 80  tal. 
B ze p ik  z i m o w y  8 2 — 79 tal. O l e j  r z e p i o w y  12£ tal. Ole' j l n i an y  13 tal.  
O k o w i t a  bez  beczk i  37  lal.

S z c z e c i n ,  25. Pa źd z i e rn ik a .  — Pszeni ca  9 7 — 100 tal. Z y to  6 / 4 — 6 8 -  
tal . ,  olej  r z e p i o w y  114 tal.,  o ko w i t a  10 tal.

Przybyli do Poznania dnia 26. Października.
BA ZA R: Hr. Biliński z Pam iątkow a; Białkowski z Pierzchną; Sikorski z Ko 

sztowa; Błociszcwski z P rzeclaw ia ; Hoffmann z Pleszewa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Schellhass z B rem en ;  Mercnski z W rocławia;

Bilstein z Ize r lohn ; Zedcr  z W ielenia .
H O T E L  B A W A R S K I :  Skarżyński z W a rs z a w y ;  Kalkstein z Mieleszyna; Ga­

jew ska z K osmowa; Kalkstein z Mucliociua; Schmidt z Berlina.
PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : W ą g ro w ieck i  z Szczytnik; P aw łow ska z Paru- 

szewa; M eder z Łopuchowa. .
H O T E L  P A R Y S K I :  S z u l c z e w s k i z  W ilc z y n a ;  Skrzydlewski z Ocieszyna; S krzy ­

dlewski i W ilk o ń sk i  z Czarnegopiątkowa.
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H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  B o h m e  z B e r l i n a ;  L e o n h a rd  z L ip s k a ;  ks. T u s z y ń ­

sk i  z Ś r o d y ;  H r.  S k ó rz e w sk i  z C z e r n i e j e w a ;  B a c z y ń s k i  z C h w a łk o w a ;  
R a c z y ń sk i  z S m o la r .

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  S ław sk i  z S t r y k o w a ;  S tu h lm a n  z Pn iew .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Szczan ieck i  z C l ia rb o w a ;  Z u ch o w sk i  z W ie r z ą .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : Se i le r  z L eszna  ; B ro n isz  z B ie ż a n o w a  ; D utk iew icz  

z K am ieńca .
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M :  K ap ick i  z P iły .

Cotylko opuścił prassę:

ś s & a a s j a & a i ś
POLSKI i GOSPODARSKI

dla
W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  

na  rok  Pańsk i  1854.
( Z  r y c i n ą . )

T uz i n  2 Tal .  25 sgr. ,  po jedynczo  10 sgr. 
P o z n a ń ,  dnia 26. Wrześn ia  1853.

W . D e c k e r  i S p ó ł k a .

C o  tylko w y d a n y  został moim nakładem:

G rande Valse br. p- I. P iano,  op. 17.
przez E d .  P a  t h e  kompozy to ra  i n a uc zy ­
ciela muzyki  w P o z n a n i u .

Ta  jako i inne ko mp oz yc ye  tegoż,  są do n a ­
bycia po wszystkich księgarniach.

Of fenbach nad Menem.
J a n  A u d r e ,  nakładca muzykal iów.

O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L I C Z N E .  
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ;  

wydział  I. dla spraw cywilnych.  
P o zn ań ,  dnia 30. W r z eś n ia  1853.

Kwit  r ekogn icy jny wedle s towarzyszen ia  kas- 
sy  pomaru  dla u rzędników sądowych W.Xięs twa

P o z n a ń s k i e g o  z dnia 1. Stycznia 1834. pod  
Nrem 55. względem 200 Tal .  na imie T a d e u s z a  
D a  n y s  z,  Inspektora Kancel l aryi  Są du  Nadz ie-  
miańskiego wys tawiony  miał albowiem zaginąć.  
W z y w a  się niniejszem posiedziciel  wyż pomie-  
niotiego do k um e n tu ,  o raz  i ci ,  k tórzy preteu-  
syą doń rościć mniemają ,  aby  się najpóźniej  
w t e r m i n i e  d n i e  9. L u t e g o  185 4 .  przed p o ­
łudniem o godzinie 11. p rzed Sędzią po w ia t o ­
wym Panem de C r o u s a z  na sali naszej są do ­
wej w yz na cz on ym  zgłosili celem okazania się 
tam pod  względem sw y ch  roszczeń,  gdyż w r a ­
zić p rzec iwnym nimi wykluczeni  zostaną,  a nie- 
uważnienie wyż wspomnionego  kwitu nastąpi.

Prawdziwe Patentowe Angielskie Smarowidło
poleca funt po 2 Sgr. w  Centnarze 5 Tal. z gwarancją. Rynek Nr. 72. F. II. D a r t s  cli

<0«CT0?ś 
HARTUNCCsl

Dra. HRTUNGA Ces. Król. najw. przyw.
O l e  j e  h  £  U h i ń s l i i e j

kio konserwowania i upiększenia rośnięcia włosów .'
za flaszeczkę z przepisem do używania MG Syr.

J P o m iS iia  £  z i ó ł
ilo orzeźwienia i wzmocnienia rośnięcia włosów, fjELvIJ

za slojek z przepisem do ożywania  MG t&yr.
Ś rodk i do rośn ięcia  tełosóie MMra. MMarlnnya r ó ż n i ą  s i ę  b a r d z o

k o r z y s t n i e  doświadczonemi  d o s k o n a ł e m i  własnościami sweuii i tanią ceną ,  od wielokrotnie 
p rzechwalanych  ole jków łop ianowych  i innych rozmai tych ole jków i pomadów na włosy,  i mogą 
być najsłuszniej  j ako n ajlepsze  i najtańsze  tym rodzaju polecone.  Szczegółowe 
p rospekta w yd au e  będą bezpła tnie ,  a środki  same p r awdz iwe  i niefa łszowane są do nabyc ia  je ­
dyn ie  t ylko w  P oznaniu  u

Bjudtriha Jana M eyer przy Nowej ulicy.

Mój skład sukna i ubiorów męskich
przeniosłem z rynku Nr. 56. na ulicę Wilhelmowską Nr. 9. do ^  
lokalu zamieszkiwanego dotychczas przez jener. lekarza Pana |g  
Dra. Ordel in.

Cotylko w  kraju i za granicą z nowych i gustownych to- §|| 
warów się pojawia, znaleźć u mnie można zaivsze w  naj- H? 
większym i najliczniejszym doborze, przy czem dołożę najusil- ^  
niejszego st rania, by przez t a n i e  c e ny ,  jako też dobre  i 11 
t r w a ł e  t o w a r y  zapewnić sobie zaufanie moich Szanownych II  
kupujących gości. |p

Zamówienia na ubiory wykonane będą punktualnie w  prze- | |
ciągu 24 godzin. Poznań, w  Październiku 1853. s j

M iim r o H u  p

N®w« - otworzony Magazyn wyrobów złotych i srebrnych

# i lu
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 13. obok banku w Poznaniu,

po leca  swój znaczny skład w y r o b ó w  z łotych  i s r eb rnych w najnowszym guście 
  i po najumia rkowańszych  cenach.

§ Doniesienie dla gospodarzy. f
#  Skład komuiissyjny (9
t! prawdziwego Peruańsk. Cłuano |

P sy rh o g ra f  czyli  duszopis  dyrek tora  muzyki  
A. W a g n e r  w B e r l i n i e ,  objawiający p u k a ­
nie stolika w n ow y  i ba rd zo  pojedyńczy sposób,  
k tó rym i tutaj exp e ry m en lo w a no ,  z. rezuliatem 
w nader  dziwny  sp os ó b ,  urządzi łem zupełnie 
wed le  o t rzymanego  oryginału z Berl ina i sp rze ­
daję po 3. Tal .  jeden.  W  B e r l i n i e  kosztuje 
6 Tal .  15 Sgr.

W ilhelm  la n y e ,  stolarz.
St.  Marcin Nr.  72.

Mieszkam na ulicy Butelskiej  Nr. 12.
J . Mtrancoeich,

nauczyc ie l  p r yw at ny  j ęzyka francuskiego
i włoskiego.

Pokój  um e bl ow an y  jest do wynajęcia  p rzy  
ulicy G ar b a r y  Nr.  13.

® Badzcy ekonomicznego Pana C.  G e y e r  5
® w D r e ź n i e ,  zna jduje się w P o z n a n i u  u f, 
® spedyto ra M o r i t z a  S.  A u c r b a c h a .  <•
*  Kant or :  przy ulicy Dominikańskiej .  

łjWR1 _ Aby omyłkom zapobiedz,  upraszam 
uprzejmie o zwrócen ie  uwagi na cały mój 

I  adres.

JMall a y s k i e  rodzenki 
te yranach, pom arań­

cze, W ł o s k i e  Jabłka i śteieze 
O S lr zy y t  odebra ł  J a k ó b  A p p e l .

0 0 0 9 -OOOOO-OO-Y

Kawa parowa. ?
Najpiękniejszą i najsmaczniejszą k a w ę  

J a v a ,  codziennie dwa razy świeżo paloną,  
funt po 9 i 10 S g r . , najprzedniejszą paloną 
kawę  M o c c a ,  wszelkie gatunki surowe'j, 
jako też najpiękniejszej ,  w wielkich z i ar ­
nach najsmaczniejszej  kawy J a v a ,  C u b a ,  § 

6  M o c c a  itd., nade r  piękny cukier  z trzciny 5  
|j funt  po do  5 Sgr. ,  niemniej wszelkie $ 
* towary  kolonialne w naj lepszym gatunku V 
a i po cenach naj tańszych poleca
& «#, Ephraim “
o  przy narożniku ulicy Berlińskiej 5
g  i Młyńskiej  Nr. 12. ^
6  C C C C C C C O C C C C C C C  O-C-6 €> <*> C-C-tP C C C C C C C  

P i e r w s z e  ś w ie ż e
r a z y n k i  a > y r a n a c h  TMa/ayaodbierze dzisiaj *M. Ephraim,

pr zy  narożniku Berlińskiej i Młyńskiej  
ul icy Nr.  12.

§ Handel korzenny i winny urzą 
dzonyjest w moim domu. Wodna 

-=" ulica pod Nr. 22. obok szkoły Lud­
wiki. E. MM. MMartsch,

-Pierwszą nadsełkę now ych  MMallay- 
skich cy tryn  i no wy ihTMałlayskłch 
leinoyron  ot rzymał

I z y d o r  Mtnsch,
Wilhe lm,  uf. N r  8. pod Zlolą kotwicą.

D nia  25. P a ź d z ie r n ik a  1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.............
dito z roku 1850............
dito z roku 1852............

Obligi długu skarbowego......................
dito preimów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i N o w ej . .
dito miasta Berlina ..............................

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich . . .
dito Pomorskie....................
dito W . X. Poznańskiego..
dito W .X .P o z n . ,  n o w e . .
dito Szląskie.........................
dito Prus Zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie...................
L ouisdory ............... ........................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.

S t o ­
p a
pCl.

H

3*
44
3$
•M
3i
4

•54

Na pr. kurant
p a p i e -  g o t o .

wizua.

100

97

88

99 J 
991

874

991
97
94

974
lIOł

w mi e ś c i ć  Poz nani u .

Pszenicy, s z e f e l ................................
Żyta ,  s z e f e l ......................................
Jęczmienia, s z e fe l ............................
Owsa, s z e fe l ......................................
T a ta rk i , sze fe l ................................
Grochu, szefel 
Ziemniaków, szefel
Siana, centnar ...................................
Słomy, kopa ...............
Masła, g a rn ie c ...................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral

9 .  26. P aź d z ie rn ik a .  
1853. r.

ud
tul. |ser | fn.

I Jo 
1 <«I. |sicr]fn
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2 13 ----- 2 20 _
1 27 9 2 2 (i
1 5 6 1 10 _
1 14 6 1 18 6
2 6 8 2 II
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